
P O L S K A  P A R T J A  S O C Y A L I S T Y C Z N A.

Towarzysze Robotnicy!
O t o  s t a j e m y  w obl iczu dni g ł o d o w y c h .

L a d a  dzień,  c h leb a nie b ę d z i e  z u p e ł n i e .  K t o  t e mu  wi ni en?  C z y j ą  j e s t  w i n ą ,  
że  lud r o b o c z y  co r a z  w i ę e e j  w y m i e r a ?  K o m u  to z a w d z i ę c z a m y ,  £« po w i ę ­
k s z y c h  m i a s t a c h  dz ie s i ą tKa mi  i n d z i e  p a d a j ą  na u l i c ą  * w y c i e ń e z e n i a ,  że  t y s i ą ­
c e  o b d a r ty c h n ą d z a r z y  z d z i eć mi  w ę d r u j ą  od wsi  do wsi ,  ż e b r z ą c  p r a c y  z a  
p o ż y w i e n i e ?  O d p o w i e d z i e ć  uatn m o ę ą  t y l k o  o k u pa n ci ,  k t ó r z y  w  b p z w z g l ę d n y  
s p o s ó b  z a b i e r a l i  w s z y s t k i e  pr odukty,  j a k  zb oż e,  k a r t o f l e ,  n i e z o s t a w i a j ą c  dl a 
ł u d u o ś e i  nic. I d i i ś  j a k  n a  p o ś m i e w i s k o  j a k  a a  i ro ui ję  o g ł a s z a j ą ,  ż e  w s t r z y m u ­
j ą  w y w ó z  za g r a n i c ę ,  j a k  na irori i ję p o z w a l a j ą  n i b y  l udności  m i e j s k i e j  s z u k a ć  
s ob ie  p r o d u k t ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  na wsi;  bo j e d n o c z e ś n i «  r o z p u s z c z a j ą  s for ę 
s za ka l i  pod n a z w ą  „ f i n a n s ó w “ , k t ó r z y  dzi eń i n oc  c z a t u j ą  po d r o g a c h ,  p r z e ­
s m y k a c h ,  a b y  n ę d z a r z o m  o d b i e r a ć  t ą  r e s z t ę  z d o b y t e )  z c i ę ż k i m  t r u d e m  
ż y w n o ś c i .

P r z e d  o c z a m i  tych s z u b r a w c ó w ,  k tó r yc h w i ę k s z o ś ć  k u  h a ńb i e  s w o j e j  
s t a n o w i ą  K r ó l e w i a c y ,  n ie  s i ę nie u k r y j e .

J a k  na s z y d e r s t w o  a u s t r y a e y  z w r a c a j ą  si ę do l u d n o ś c i ,  w z y w a j ą c  j ą  
do r a d z e n i a  s o b i e  w w y ż y w i e n i u ,  a l e  j e d n o e i e ś n i e  k r a j  j e s t  p o dz ie l on y c i ą ­
g l e  na o b w o d y ,  a b y  z j e d n e g o  o b w od u  do d r u g i e g o  nic p r z e n i e ś ć  ani  p r z e ­
w i e ź ć  nie  mo żn a  b y ł o .

N i e m a  dl a  l u d no ś ci  K r ó l e s t w a  w y j ś c i a !  Na o b y d w ó c h  o k u p a c j a c h  
j e d n o  n e m  p o z o s t a j e :  ś m i e r ć  g ł o d o w a  « ręki  o k u p a n t ó w .

A l e  oto pr zed ś m i e r c i ą  n ę d z a r z e  z a r z ą d a j ą  w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  
d P o l s k i  j u ż  w k r ó t c e  z a ż ą d a  r ac hu nku od o k u p a n t ó w :  z g o s p o d a r k i  kra-  

j o t f c j  i na o p u s t o s z e n i e  k r a j u .

W  dni *  ty m w dniu o b r a c h u n k u  z n i kn ą  o b ł u d ne  f r a z e s y — o b i ec a n k i  
n i e p o d l e g ł o ś c i o w e .  L u d  s i ę zapytf . :  „ O o i e i e  z nami u c z y n i l i “ ? I  p r z e d  n a d c h o ­
d z ą c y m  t y m  w i el k i®  dni em,  musi  n as t ą p i ć  z u p e ł n a  j e d n o ś ć  m i ę d z y  c h ł o p a m i  
i r o b o t n i k a m i .

Dzi ś  to, c o  j e s z c z e  nie z g i n ę ł o  z g ł o d u  musi  s i ę s z y k o w a ć  na dzi eń 
w i e l k i — d z i e ń  s ą d u  l u d o w e g « .

Precz z obiecankami wtedy kiedy lud roboczy ginie z głodu!

Precz z okupantami, którzy kraj i ludność do upadku dopro­
wadzają!.

Niech żyje wzajemna pomoc chłopów i robotnikowi 

Niech żyje Niepodległa i Demokratyczna Republika Polska!
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